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którego wojska przechodzą do kontrofensywy
Według .doniesień agencji Tele- 

press z Londynu, wyraźne fiasco 
nowej „ostatecznej ofensywy11 rzą­
du ateńskiego greckiej armii demo 
kratycZnej skłania czołowe osobi­
stości obecnego reżimu greckiego 
do rozważania możliwości podjęcia 
rokowań pokojowych z gen. Mar 
kosem.

Ateński korespondent greckiej, 
agencji telegraficznej stwierdza, że 
przywódcy partii ludowej i libe­
ralnej pragną nawiązać tajne per 
traktacje z gen. Markosem, celem 
osiągnięcia porozumienia. Copraw 
da— piszę korespondent agencji — 
.Sofulis i Tsaldaris , oficjalnie za­
przeczają temu, wiarygodne jednak

Kolonie brytyjskie
coraz hordzie] podlegojti wpiywom OSA
Sprzeczność interesów brytyjsko-amerykańskich

W czasie obrad Organizacji Euro­
pejskiej Wspólnoty Gospodarczej 
W Paryżu, St. Zjednoczone zażąda­
ły od Wielkiej Brytanii, aby- wszyst 
kie kolonie brytyjskie, które ze-phcą 
korzystać z pomocy w ramach planu 
Marshalla, podlegały bezpośredniej 
kontroli tej organizacji. Propozycje 
amerykańskie zmierzają do tego, aby 
przydział funduszów i materiałów, 
pochodzących z planu Marshalla, 
uzależniony był całkowicie i bezpo­
średnio od decyzji podejmowanych 
przez Organizację Europejskiej 
Współpracy' Gospodarczej. Wielka 
Brytania ze swej strony proponowa 
ła, aby pomoc dla kolonii brytyjs­
kich z tytułu planu Marshalla udzie 
lana była bezpośrednio Wielkiej 
Brytanii, która według swego uzna 
nia przyznawałaby następnie swym

Stałe c w zboża 
na rok 1948

Państwowe Zakłady Zbożowe 
ustaliły dla wszystkich placówek 
własnych ceny stałe na zboża i prze 
twory zbożowe, które obowiązywać 
mają w rb. Stosowanie cen innych 
jcsti niedozwolone,

(Ceny za 100 kg). Żyto 2.500, 
pszenica 3.500, jęczmień 2.500, 

' owies 2.500. kukurydza 2.000, pro­
so 4.000, gryka 5.500, mieszanka 
2.000, sorgo 4.000, rzepik 2.700, 
łubin 2.200.

*

Przed konfpctó premierów niemieckich
•W przyszłym tygodniu odbędzie [narodowi niemieckiemu iluzję,

się konferencja 11 premierów nie­
mieckich, na której-będą rozparty 
wane tzw. koblenckie 1 kontrpropo­
zycje. Jak wiadomo, premierzy nie 
mieccy oświadczyli swoją pełną zgo 
dę w spramńe stworzenia państwa za 
chodnio-niemieckiego. Jak oświad­
czył premier Bawarii* dr Hans 
Ehard, żaden z premierów nie ma 
nic przeciwko uchwałom frankfur­
ckim, chodzi tylko o to. ażeby sa­
ma forma stworzenia państwa za­
chodnio - niemieckiego mogła dać 

informacje potwierdzają, że co naj 
mniej Tsaldaris rozważa możliwość 
zawarcia poko ju w drodze.rokowań. 
Przed kilku zaledwie dniami — pod 
kreślą korespondent — Tsaldaris 
w obecności ministra spraw zagra­
nicznych Pipinelisa oświadczył po 
ufnie jednemu z przywódców p.-«c;i 
populistów co następuje: nie nad-/ 
szedł jeszcze czas dla wzajemnego 
porozumienia, ale w odpowiedniej 
chwili właśnie ja, a nie Sof plis do 
porozumienia tego doprowadzę.

Korespondent podkreśla dalej, 
że nawet tacy wyrachowani polity 
kierzy, jak przywódca partii postę- 
powo-repubiikańsikiej Tsuderos — 
obecnie również stoją na stanowis

Agencja Elcftcri : Ellada stwier­
dza w swym komunikacie, że coraz 
wyraźniejszym się..'staję, Że bitwa 
o wzgórza Gratnos-Smolias ma 
niezmiernie doniosłe x znaczenie w 
walce o oswobodzenie Grecji. Rząd 
ateński zdaje sobie - również spra­
wę g doniosłości tej bitwy, czego do 
wodzą inspekcje frontu dokonywa 
ne przez generałów amerykańskich, 
i żądania zwiększenia liczebności 
armii .nionarchistycznej.

Armia demokratyczna uzyskuje 
coraz lepsze pozycje i przygotowuje 
się do rozpoczęcia generalnej kontr 
ofensywy. Armia ateńska natomiast 
przechodzi obecnie tylko do dzia­
łań obronnych.

i Według danych dowództwa ar­
mii demokratycznej, straty oddzia­
łów ftionarchistycznych wynoszą po 
nad 7 tysięcy zabitych i rannych, i 

W zachodniej Macedonii zakoń-' 
■czyła się bitwa, w której armia mo- 
nąrcho-faszysto.wska straciła 150 zą 
bitych i 220 rannych. W Macedo­
nii wschodniej oddziały- generała 
Markosa zdobyły kilka miejscowoś 
ci w pobliżu miasta Nawalla.

Na Peloponezie oddziały party- • 
zanekie Zaatakowały i rozgromiły 
jednostki wojsk monarchistyćznyćh, 
stacjonujące w miejscowościach Za 
charo i Alłagonia.

do Unii Południowo - Afrykańskiej; 1 @id W 0'1 VWV
i stwierdza, że interesy kapitalistów i , . , . .
brytyjskich i amerykańskich ściera- chrześcijańskiej demokracji = 
ją się w tym kraju, > «... .

Banki i monopole amerykańskie: W6 W f OSZ©CH 
zbogaciły się na wojnie i inwestu- i Wyniki wyborów samorządowych, 
jąc w Afryce. Południowej spodzie- -przeprowadzonych 11 bm. w Bolza- 
wają się olbrzymich zysków. Jed- no wykazują spadek wpływów chrze 
nakże kapitaliści brytyjscy waiczą:. śćijańskiej demokrac ji,. która stra- 
zażarcie o utrzymanie swych po-|ciła g>505 głosów. otrzyr&jąc 29 
^qij dominium południowo - afry i proc- głosów w porównaniu z 49 

proc., fctóre uzyskała w wyborach 
dn. 18 ’ kwietnia. Front demokratycz 
no - ludowy wzmocnił wybitnie swo 
ją pozycję.

koloniom odpowiedni odseteic po­
mocy. ■ ■

Mimo ostrych sprzeciwów Wielkiej 
Brytanii, St. Zjednoczono przefor­
sowały swoją tezę. Ponieważ St. 
Zjednoczone posiadają decydujący 
głos w Organizacji Europejskiej 
Współpracy Gospodarczej, jasne jest, 
co podkreślają jednogłośnie wszyscy 
kometatorzy, że decyzja powyższa 
równoznaczna jest z dalszym osła­
bieniem władzy Wielkiej BrytaniiI 
nad jej koloniam

. Tygodnik „Actjon" wskazuje na i 
penetracje kapitału amerykańskiego 

zażarcie o utrzymanie swych po- i 
zycji w dominium południowo - afry. 
kańskim. Nie chodzi tylko o to, że' 
inwestycję w południowej Afryce: 
są bardzo korzystne. Kapitały bty-< 
tyjskie uciekają z Anglii, gdyż wła­
ściciele ich liczą na przychylne usto 
sunkowanie s;ię nowego reakcyjnego 
rządu dr Malana.

Zdaniem tygodnika południowa 
Afryka stanie się terenem, na którym 

] dojdzie do poważnego konfliktu po- \ 
między interesami monopoli amery­
kańskich i kapitalistów brytyjskich.

, że 
premierzy są za jednością Niemiec. 

Jak podaję agencją Reutera, gu­
bernatorzy wojskowi stref zachód 
nich będą jednak domagać się aże 
by zachowany został termin „kon­
stytucja" zamiast wysuwanego, w Ko 
blencji terminu „statut administra­
cyjny", który to termin został wy­
myślony przez premierów niemiec 
kich w celu ukrycia faktu stwo­
rzenia oddzielnego państwa zachód 
nio-memieckiego a tym samym roz 
bicia jedności Niemiec. 

ku, że wojnę domową należy skoń­
czyć jak najszybciej w drodze po­
rozumienia z gen. Markosem.
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WSZĘDZIE ICH PEŁ­
NO.,, PRZY PRACY 
Junacy „SP" na Su - 

walsżczyźnie zatrudnieni 
są przy nakładaniu na­
wierzchni n4 szosie, łą­
czącej Augustów z Su­
wałkami

Młodzież pracuje ocho 
czo i codziennie przckra 
cza ustaloną normę. Od­
cinki, na których pracu­
ją Junacy oznaczone są 
transparentami o aktu­
alnych hasłach.

250 SZKÓŁ ROLNI­
CZYCH W POLSCE
Wydział Programowy 

Departamentu Oświaty 
i Nauki ’ Ministerstwa 
Rohiićtwą i Reform Rol­
nych opracowuje na no 
wy rok szkolny 39 pro-

i

Wyruszyły na pola żniwiarki, snopowiązałki i kombajny... Żniwa w 
Związku Radzieckim w pełni, podczas gdy ii nas ze względu na dżdżystą 
pogodę ledwie się zaczynają. — Zbiory we wszystkich republikach 

znakomite.

Holandia irifgetewaje się
i Jak podaję dziennik „De Va- 
• arhęid " rządzące partie Holandii 
i partia katolicka i Partia Pracy przy 
1 gotowują nową wojnę w Indonezji. 
Dziennik „Het Parol" komunikuje, 
że. wojska" holenderskie, przebywa­
jące w Indonezji są już przygoto­
wane do rozpoczęcia kroków wo­
jennych. Dziennik dodaje, że do 
itldoaczji w dalszym ciągu przyby 
wają nowe kontyngenty wojsk. Cza

Henry Wallace wygłosił w rantach 
zjazdu organizacyjnego trzeciej par­
tii w Charleston (zachodnia Wirgi - 
nia), wielkie przemówienie progra - 
ińow.e, w lętóryan oświadczył, że wo­
bec rozkładu partii demokratycznej 
walka wyborcza rozegra się między 
reakcyjną partią republikańską a trze 
cią partią.

Wallace podkreślił, że partia demo­
kratyczna znajdująca się pod kontro­
lą Fórrestalów i Harrimanów -stała 
się narzędziem tych samych grup^ kto 
re rządzą partią republikańską W 
skutek wewnętrznych kłótni i" braku 
programu partia demokratyczna nic 

gramów dla różnych ty­
pów szkół rolniczych. 
Praca ta zostanie zakoń­
czona przed upływem 
wakacji. Potrzeba tak 
znacznej ilości odmien­
nych programów pocho­
dzi stąd, iż w ostatnich 
czasach wzrosła znacz­
nie liczba specjalnych 
szkół rolniczych. Na 
ogólną liczbę ok, 250 
szkół rolniczych istnie- ' 
jących w Polsce ok. 80* | 
szkół stanowią szkoły ‘ 
specjalne, jak wtniar- •; 
skie, ogrodnicze itp. ' ,

25 MIL. KREDYTU NA 
ZAKUP NAWOZÓW
Bank Gospodarstwa 

Spółdzielczego oraz Ko­
munalna Kasa Oszczęd­
ności otrzymały do roz­
prowadzenia wśród rol­
ników woj. lubelskiego 
25,000.000 złotych kre­
dytów na zakup nawo­
zów sztucznych na jesień 
ną akcję siewną.

NOWY POLSKI 
STATEK HANDLOWY

W angielskiej stoczni 
w Goole odbyła się uro-

sopismo katolickie „De Lini“ .jaw­
nie przyznaję, że należy „zadać In 
donezji nowy cios1''.

Znany prof. Banning, w artykule 
zamieszczonym w czasopiśmie 
„Teid En Taafc“ przeprowadza ana 
logię między agresją holenderską 
w Indonezji a zbrodniami faszystów 
niemieckich i dochodzi do wniosku, 
że nic ma między nimi różnicy.

już nie znaczy w życiu politycznym 
Ameryki.

„Kiedy przed paru dniami rozcza - 
rowani liberałowie wraz z reakcyjny 
mi leaderami maszyny partyjnej usi­
łowali usunąć Trumana i mianować 
Eisenhowera kandydatem — oświad - 
cza Wallace — dowiedli oni, że par­
tia demokratyczna przeżyła się zu - 
pełnie. Odmowa Eisenhowera zadała 
ostatni cios nadziejom tej partii, O- 
becnie ci, którzy chcą poparcia dla 
faszyzmu zagranicznego oraz ograni - 
czenia wolności w Stanach Zjednoczo 
nych będą głosowali na Dewey’a, ale 
ci którzy chcą pokoju i postępu głoso 
wać będą na trzecią partię".

czystość wodowania no- 
wego polskiego , statku # 
handlowego „Mazury". J 
Statek ten przeznaczony ? 
jest do przewozu drobni i 
cy i posiada wyporność ż 
1.000 ton.

Statek „Mazury" jest J 
bliźniaczą jednostką spu 
szczonego w kwietniu 
br. przez tę samą stocz­
nię frachtowca „War­
mia".
PÓŁKOLONIE LETNIE 

DLA DZIECI 
CHŁOPÓW I 

ROBOTNIKÓW ’
W Jeleniej Górze zo­

stały zorganizowane pół 
kolonie letnie dla dzieci 
chłopów i robotników. 
Półkolonie utrzymują ze 
swych funduszów ChTPD I 
i RTPD. |
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Wojska Izraela posuwają się naprzód
Bernadotte pragnie zyskać na czasie

tcha rewizji procesu Kabacińskiego

W ubiegły piątek wieczorem woj­
ska państwa Izrael rozpoczęły na­
tarcie przeciwko ' wojskom syryj­
skim na obszarze Galilei i operacje 
trwają dotychczas. Wojska syryjskie 
używają.czołgów i artylerii przeciw 

.ko wojskom żydowskim. Szereg sy­
ryjskich samochodów pancernych 
z-ostało znjszczonyeh. Wojska żydów 
skie- zajęły pewien ważny punkt na 
terytorium syryjskim na drodze wio 
dącej do Damaszku.

Najważniejsze działania wojenne 
toczą się na froncie środkowym. 
Lydda i Raimlęh znajdują (się w rę 
kach wojsk państwa Izrael.

Na odcinku Jerozolima — Latrun 
działania ograniczają się do ognia 
artyleryjskiego.

Na froncie' południowym Egipcja 
, nie rozpoczęli natarcie pnzed upły­

wem terminu rozejmu. Wszystkie 
ataki nieprzyjaciela na-, tym froncie, 
zostały odparte. Egipcjanie stracili 
Około 400 żołnierzy w zabitych i ran 
nych, a-około 300 Egipcjan . dostało 
się do niewoli.

Żydowski komunikat wojenny 
stwierdza, iż około 100 żołnierzy ą- 
rabskich pod dowództwem brytyj­
skim, okopało się na posterunku po­
licyjnym na lotnisku w Lydidzie i od 
mówiło poddania się wojskom żydów | 
skipi. Arabski burmistrz Lyddy Mu i 
hamed Ali Khiiarli, który usiłował 
wpłynąć, na żołnierzy arabskich, by 
się poddali został przez nich zabity. 
Posterunek jest całkowicie otoczo-! 
ny przez wojska żydowskie.

Dwie kolumny wojsk Legionu 
Arabskiego usiłowały w poniedziałek 
wieczorem .przyjść z odsięoz.ą temu 
posterunkowi. Kolumny arabskie 
zdobyły dwie wioski około 10 km na1
północny wschód od Lyddy. lecz zo całego szeregu żądań.

Strajk urzędników we Francji
Dekret o »mobilizacji« pracowników lotnisk

Około 1500 pracowników lotnisk 
francuskich przyłączyło się w po 
niedziałek wieczorem do strajku 
urzędników ministerstwa finansów 
i innych ministerstw.

—cl>—
Centrum informacyjne OHZ
w Pradze

Agencja CTK donosi, że w Pra­
dze bawi obecnie dyrektor Biura 
Informacyjnego Narodów Zjedno­
czonych Jerzy Szapiro. Oświadczył 
on przedstawicielowi CTK, że tak 
jak w innych stolicach europejskich 
również w Pradze będzie prawdo­
podobnie utworzone centrum infor 
macyjne ONZ na Czechosłowację.

—O—
Gen. Robertson
wrócił do Berlina

Z Londynu wrócił we wtorek po 
południu brytyjski gubernator woj 
skowy w Niemczech gen. Robertson 
Wraz z nim przybył były minister 
spraw zagranicznych Androny E- 
den, jeden z przywódców partii kon 
serwatywjiej.

■ Gen. Robertson w czasie swego 
krótkiego pobytu w Londynie od­
był szereg konferencji z ministrem 
Bevirtem, szefem departamentu nie 
mieckiego Foreing Office Strangem 
oraz był przyjęty na audiencji 
przez króla Jerzego. Przedmiotem 
konferencji — jak informują — 
była sytuacja w Berlinie. 

Str. 2 .

stały wyparte przez piechotę żydow­
ską.

KOMENTARZE O SYTUACJI 
W PALESTYNIE

W pierwszych komentarzach dc 
sprawozdania Bernadotte‘a o sytu­
acji w Palestynie podkreśla się, że 
nie pozostawia ono żadnej wątpliwe 
ści co do istotnych celów , pokojo­
wych propozycji" rozjemcy ONZ. Pro 
pozycje te nie zmierzały do rozstrzyg 
nięcia problemu zgodnie z rezolucją 
Generalnego Zgromadzenia ONZ, tj. 
do stworzenia niepodległego pań­
stwa żydowskiego i arabskiego w 
Palestynie, lecz do zyskania na cza­
sie, by umożliwić Bernadotte wzno 
wienie manewrów, które stawiają 
pod znakiem zapytania terytorialną 
i polityczną niezależność narodu ży 
dowskiego i arabskiego w Palesty­
nie.

NOWE INTRYGI USA 
W PALESTYNIE

Wychodząca w Bejrucie gazeta 
,<A1 Shark" donosi ,że Amerykanie 1 
wobec niepowodzenia misji hp Ber- 
nadotte‘a proponują Arabom nowy 
plan rozwiązania problemu palestyń 
skiego. Dziennik stwierdza, że pe­
wien dyplomata amerykański na 
Bliskim Wschodzie zaproponował 
Arabom bezpośrednie rokowania mię 
dzy USA i państwami arabskimi w 
sprawie Palestyny. Jako warunek 
wszczęcia rokowań zażądał on za­
akceptowania wniosku w sprawie 
przedłużenia, ,rozejmu w Palestynie 
na jeszcze jeden miesiąc. W ciągu 
tego okresu St. Zjednoczone wywrą 
presję na przywódców żydowskich, 
by zmusić ich do zrezygnowania z

Ogólna ilość strajkujących urzęd i '
ników we Francji obliczana jest na 
70 tys. osób. Około półtora milio­
na urzędników zapowiedziało strajk 
w razie odmowy ze strony rządu 
podwyżki plac i przeprowadzenia 
nowego zaszeregowania

Wskutek strajku personelu na 
lotniskach franmskicłi wstrzymana 
została pasażerska komunikacja lot 
tiicza między Londynem a Pary­
żem.

Rząd francuski ogłosił dókret o 
„mobilizacji" wszystkich pracowni­
ków lotnisk francuskich, którzy w 
poniedziałek w liczbie około 1500 
osób przystąpili do strajku urzęd 
ników ministerstwa finansów i in­
nych ministerstw.

Dekret o. „mobilizacji" oznacza, 
że za odmowę pracy grozi urzędni 
kom odpowiedzialność sądowa i że 
podlegają oni. władzom ązojskpwym

Nawet w tenisa nie wolno grać
Murzynom z białymi w USA

Policja w Baltimore aresztowała 
24 białych i czarnych pod zarzu­
tem przekroczenia ustaw miejskich 
przez wspólny udział w turnieju te­
nisowym.

Turniej ten zorganizowany zo­
stał w panku miejskim przez Zwią­
zek Postępowej Młodzieży stanu 
Maryland.

Aresztowani, których zwolniono 
następnie za kaucją, stanęli przed 
sądem za „niewłaściwe zachowanie 

.«<•“ j ooór władzy. Rzecznik Trze-

ciej Partii stanu Maryland oświad 
czył, że aresztowanie uczestników 
turnieju jest jaskrawym -pogwałcę 
niem konstytucji amerykańskiej.

------

Bułgaria zawiera sojusz 
z Węgrami

W dniu 14 lipca węgierską dele­
gacja rządowa wyjeżdża do S&fii w 
celu zawarcia z Bułgarią układu o 
przyjaźni, współpracy i wzajemnej, 
pomocy.

e

. Arabowie. — podkreśla dziennik 
bejrucki — zażądali ze swej strony 

| cofnięcia uznania państwa Izrael 
I przez USA. Przedstawiciel amerykań 
śki przyrzekł, że jeśli państwa' arab 
skie zgodzą się. na przedłużenie ro- 
zejmu jeszcze na 1 miesiąc, to mogą 
liczyć na . radykalną zmianę" po- 
życji amerykańskich w kwestii pale 
styńskiej.-

POSIEDZENIE RADY
BEZPIECZEŃSTWA W SPRAWIE

PALESTYNY
Delegacja Stanów Zjednoczonych 

zwróciła się do Rady Bezpieczeń­
stwa z wnioskiem zwołania posie­
dzenia dla omówienia Sprawy Pa­
lestyny. Delegacja amerykańska pro 
ponuje by posiedzenie odbyło ' się 
natychmiast, gdyż rozjemca ONZ w 
konflikcie palestyńskim Bernadotte 
przybył już do Nowego Jorku.

|Obrady partii demokratycznej w Filadelfii
odbywają się w atmosferze przygnębienia

W Filadelfii rozpoczęły się obrady 
konwencji demokratycznej partii, pod 
czas których wybrani będą kandyda­
ci na stanowisko prezydenta i wice­
prezydenta Stenów Zjednoczonych , z 
ramienia tej partii.

Na konwencję przybyło około 1.500 
delegatów.

Agencja Reutera donosi, że wśród 
delegatów panuje pewne przygnębie­
nie, gdyż przewidują oni, ż.e w wy - 
borach na' prezydenta Stanów Zjed­
noczonych w listopadzie b.r. kandy­
dat republikański 
stwo.

W poniedziałęk 
wyższego William

odniesie zwycię -

sędzia Sądu NaJ - 
Douglas odmówił 

kandydowania na stanowisko wie- 
ccp. ożydrata Stanów , Zjednoczonych 
z ramienia partii demokratycznej, mi- 

-tno o oślstej prośby prez. Trumana.
Ostateczna odmowa .Eisenhowera, 

rozbicie antytrumanowskich koalicji, 
zarówno skrzydła liberalnego jak reak 
tylnego partii demokratycznej stwa- 

■ rza pewność zwycięstwa Trumana na 
konwencji.' ale zarazem pogłębia 
nastrój rezygnacji wśród delegatów, 
gdyż nikt się nie ludzi co do wyni­
ków wyborów w listopadzie, które .we 
dług opinii panującej w Filadelfii

Meksykańczycy mają dość 
brutalnych Jankesów 
Antyamerykańskie demonstracje w Meksyku

Stolica Meksyku była widownią 
gwałtownych demonstracji przed 
gmachem ambasady amerykańskiej, 
który, został obrzucony kamieniami.

Przyczyną demonstracji było za­
chowanie się lotników amerykań­
skich podczas akcji ratowniczej sa­
molotu amerykańskiego, który rozbił 
się na terytorium Meksyku, W ka­
tastrofie tej zginęli amerykańscy i

; ss

w opinii francuskiej
Decyzja Najwyższej Rady Sądów 

nictwa . o rewizji procesu Kabaciń­
skiego została przyjęta z zadowole­
niem przez francuską opinię pu-. 
bliczną.

„Humanite" piszę, że postanowię 
nie rewizji procesu oznacza potępię 
nie przez Najwyższy sądowy auto 
rytet republiki sposobu prowadze­
nia procesu, warunków śledztwa, 
sporządzenia aktu oskarżenia oraz 
wyroku. „Humanite" zaznacza, że 
przede wszystkim jest to potępie­
nie dla prezesa Trybunału Lannoy, 
sędziego z czasów Vichy.

„Humanite" zaznacza, że Fran­
cuzi będą w dalszym ciągu walczyć 
o wolność Kabacińskiego i Moreau 
jak i wszystkich patriotów niepraw 
nie uwięzionych za działalność w 
Ruchu Oporu.

„Franc Tireur" podkreśla, że wy 
silki nie były daremne i że Ruch 

przyniosą klęskę partii demokratycz­
nej.

Toteż konwencję demokratyczną 
cechuje obojętność zarówno delega­
tów. jak 'i prasy oraz publicznoś - 
ci. Wiadomo, że sprawnie działają - 
ca maszyna wyborcza Trumana, przyi 
niesie mu łatwe zwycięstwo na kon­
wencji i obrady skończą się w ciągu 
paru dni. gdyż mimo całkowitego bra 
ku autorytetu Trumana w łonie par­
tii demokratycznej nie udało się stwo­
rzyć trzonu antytrumanowskiego.

Prasa amerykańska w artykułach 
wstępnych, poświęconych konwencji 
demokratycznej w Filadelfii, wyra­
ża zgodnie opinię, że partia demokra­
tyczna jest całkowicie, rozbita, skłó­
cona i pozbawiona przywódców.

„New York Daily. Worker", za­
znacza, że obywatele amerykańscy sta 
ną w listopadzie przed koniecznością 
wyboru między kołami, które chcą 
zapewnić Ameryce pokój i obozom 
dwupartyinym, prącym do wojny. Ga 
zeta podkreśla przy , tym, że między 
partią Trumana i republikanami pod 
tym względem nie ma żadnej różnicy. 
Nieudana próba pewnej części demo- 

' kratów. wzywających na pomoc

meksykańscy członkowie komisji do 
walki z zarazą bydła.

Według zgodnej relacji całej pra­
sy meksykańskiej lotnicy amerykań 
skiej ekspedycji ratowniczej zacho­
wali się jak najbrutalniej wobec 
dziennikarzy i fotoreporterów mek­
sykańskich, którzy przybyli na miej 
sce katastrofy. Amerykańscy lotni­
cy przemocą zabrali Meksykańczy- 
kom aparaty fotograficzne, dzienni­
karzom meksykańskim nie pozwolo 
no korzystać z namiotów ekspedycji 
amerykańskiej,, zmuszając ich do 
wielogodzinnych marszów w nocy 
W górach w poszukiwaniu schronie 
nia.

Związek zawodąwy dziennikarzy 
i związek zawodowy fotografów wy 
stosował ostre protesty do prezydenl wodnicJący P^amenlu ~ ^n, prę­
ta Meksyku Alemana, domagając sięl 
usunięcia z kraju urzędników ame­
rykańskich, rządzących się w Mek­
syku, jak u siebie w domu i odpo­
wiedzialnych za' wypadki. Najbar­
dziej nawet prońmerykańskie’ dzien­
niki podkreślają dyskryminację lud 
ności meksykańskiej we własnym 
kraju przez Amerykanów.

Oporu ma jeszcze przewagę nad ko 
laborantami i zdradą.

Dziennik „Liberation" wyraża 
przeświadczenie, że Kabaciński, któ 
ry został mimo swojej niewinności 
skazany, nie zostanie stracony „Nie 
ma wątpliwości — piszę dziennik, 
że Kabaciński zostanie uniewinnio­
ny". .

„Gazeta Polska" wychodząca w 
Paryżu piszę: „Decyzja Najwyższej 
Rady Sądownictwa pozwoliła za­
triumfować sprawiedliwości. Żywi 
my nadzieję — konkluduje dzien­
nik .— że po pierwszym kroku na 
drodze do naprawienia omyłki sądo 
wej nastąpią dalsze ! że Kabaciński 
w pełni zrehabilitowany poprzez re 
wizję procesu odzyska upragnioną 
wolność".

Radą Narodowa Polaków we 
Francji w opublikowanym komuni­
kacie wyraża podziękowanie wszyst 
kim polskim i francuskim organiza 
ęjom, które wystąpiły w obronie 
Kabacińskiego.

Eisenhowera czy Douglasa stwier­
dza „New York Daily Worker", 
jest najlepszym dowodem słabości. 
Dziennik ,,Ne<w York Post", uważa, 
że zwycięstwo Trumana na konwen­
cji jest równoznaczne ze śmiercią par 
tii demokratycznej podczas wyborów 
w listopadzie b.r.

Walter Lippm.au radzi demokratom 
przygotować się do roli o-pozycji, 
gdyż zwycięstwo republikanów nie 
ulega dlań wątpliwości.

***
Przed gmachem, w którym odbywa 

się konwencja partii demokratycznej, 
odbyła się demonstracja ponad tysią­
ca Murzynów. Demonstranci protesto 
wali przeciwko dyskryminacji ra - 
sowej w armii oraz domagali się u - 
chwalenia ustarw, gwarantujących o- 
chronę praw ludności murzyńskiej, 
m.in. uchwalenia ustawy antylyncho - 
wej.

RADIO -TELEFON 
TELEGRAF

Q .Jak podaję dziennik czeski 
„Mlada Fronta" czechosłowacki pań 
stwowy fundusz rolniczy przezna­
czył na najbliższy okres pół miliar­
da koron na odbudową wśi i miaste 
czek czeskich. '

@ ,W 1948 r. flota rzeczna ZSRR 
otrzyma szereg nowych statków. Bu 
duje się nowe tankowce naftovye 0 
pojemności 6 tys. ton. Same tylko 
doki na rzece Oka wypuściły w tym 
roku 4 tankowce naftowe o pojemno 
ści 5 tys. ton każda. W dokach Sta­
lingradu i innych portach rzecznych 
buduje 'się dziesiątki specjalnych 
statków holowniczych.

@ Prasa czeska podaję, że na uro­
czystym koncercie pożegnalnym słyń 
nego radzieckiego zespołu Alleksan- 
drowa, jaki odbył się w Pradze, był 
obecny minister kultury i sztuki Ste 
fan Dybowski.

@ Prezydent Czechosłowacji Gott 
wald udał się w sobotę do Braty­
sławy gdzie weźmie dziś udział w 
Dniu Słowacji". Będzie to pierwsza 

oficjalna podróż pr.ezydenita Gottwal- 
da po Słowacji. Towarzyszą mu: prze

; mier Zapotosky. wicepremierzy Szi- 
roky i Szewzik,. oraz ministrowie Cle 
mentis, Nosek i Nejedly.

W południowej Serbii nastąpi­
ła wielka katąstrofa kole-jowr na sku 
tek zderzenia się 
go z towarowym, 
nęło 20 osób, zaś 
kie obrażenia.

pociągu osobowe- 
W katastrofie zgi 
11 odniosło cięż-

Lippm.au


s\>oiiy/Avu rość chłopska
bronią w walce o opłacalność produkcji rolnej

rsziwiŁo się wielu chłopów przed wojną, że rząd sanacyjny dopłacał do eksportowanego przez
Polskę zboża tak zwane premie eksportowe. Jak wiemy zboże w Polsce było tanie, za s.orzedane 

100 kg. żyta dostawało się często zaledwie 1-1 zł i mimo to jeśliśmy chcieli ten produkt ciężkiej pracy 
rolnika sppzedać zagranicą trzeba było do niego dopłacać. Winą przedwojennych rządów było, że nie 
potrafiły przestawić -produkcji rolnej na inne bardziej opłacalne kultury, ale nie tłumaczy to w żadnym 
razie niskiej ceny produktów rolnych na rynkach międzynarodowy eh i ich konkurencyjności w stosun 
ku do cen polskich.

Powód niepowodzeń naszego rol­
nictwa leży w jego niższej struktu­
rze' wytwórczej, w jego zacofaniu.

dziedziniepieraina, szczególnie. w 
mięsa przez Argentynę.

Rolnictwo wszystkich krajów Eu­
ropy środkowej i południowo-1 
wschodniej staczało się po równi po! 
chyłej, stawało się coraz mniej koni 
kurencyjne na rynkach światowych, f 
a nędza mas chłopskich ulegała w| 
tych krajach systematycznemu po-; 
głębieniu. Roąło też zadłużenie hi-i 
potoczne, drobnych gospodarstw 
chłopskich. Dane zaczerpnięte -z- o- 
bliczeń Instytutu Puławskiego świad 

ś ćzą, że w latach 1926 — 30 zadłuże- 
Lnie rocznego dochodu z 1 hektara 
I zwiększyło, się o .222 proc., dęwo-dzi 
to, że prywatna widsmjść chłopska 
w warunkach kapitalistycznych sta­
wała się tylko pozorem, prawo do 
zysku przechodziło z rąk chłopa do 
jego wierzycieli,

CZY na wsi zdawano sobie spra­
wę, że ślepego zaułka. w jakim 

znalazło się rolnictwo większości kra 
jów europejskich. a\ w szczególności 
Polski?

Niewątpliwie tak!
Jeszcze przód pierwszą wojną śwfa 

tową pojawiły się głosy ' świadczące, 
że chłopi' nie mieli zamiaru czekać, 
aż ulegną zupełnej proletaryzacji, 
aż ich ziemią zaczn<j rządzić różnego 
rodzaju wierzyciele, w rezultacie zaś 
towarzystwa bankowe.

1 v..

Inauguracfjss® posiedzenie
Komk połączeniowego ChTPD i RTPD

W ostatnim pięćdziesięcioleciu naj 
większymi producentami rolnymi 
stały się kraje zamorskie Ameryka, 
a ostatnio i Australia. Rozwój gpspo 
darki na tamtejszych terenach był ■ 
ułatwiony przez fakt iż większość 
ziemi uważano za bezpańską, że far­
mer rozpoczynający pracę- na roli 
cały posiadany kapitał wydawał na! 
zakup narzędzi rolniczych, a nie na ■ 
spłacenie skapitalizowanej renty i 
gruntowej w postaci ceny za ziemię.! 
Wysoka cena na ziemię sprawiła, że 1 
w Europie nie.-stworzyły się stosun/

■ sprzyjające większemu dopływo­
wi kapitału do rolnictwa, rolnictwo 
europejskie tylko w nielicznych kra 
jach, gdzie przy pomocy barier cel­
nych utrzymywano w sposób sztucz­
ny-na rynku wewnętrznym wysokie 
ceny, potrafiło się intensyfikować. 
Klasycznym przykładem kraju, któ 
ry na rynku wewnętrznym utrzymy­
wał sztucznie wysokie ceny produk 
tów rolnych były Niemcy, a w szcze 
gólności Niemcy hitlerowskie.

Nawet uspółdzielczona Dania, ze 
swym wielkim eksportem masła, be­
konów i jaj z trudem utrzymywała 
się na rynku międzynarodowym wy-

W gmachu ' ZNP odbyło się pod 
przewodnictwem posła ob. Eustache­
go Kwoczko, pierwsze posiedzenie 
Komitetu Połączeniowego Chłopskie­
go Towarzystwa Przyjaciół Dzieci i 
Robotniczego Towarzystwa Przyja - 
ciół Dzieci, W posiedzeniu wzięli u- 
dział ze strony ChTPD — pos. Garn- 
carczykowa, prezes Kaczyńska i oh, 
Kisiel, ze strony RTPD —- ob. Mile­
wicz i Tulodziecki, Min. Pracy i 
Opieki Społecznej reprezentował dyr.

Czy jesteś już
członkiem ChTPD?

i Przykładem takiej samoobrony 
j gospodarki chłopskiej, próba uczy­

nienia jej, lepszą, sprawniejszą wię­
cej i taniej produkującą, a jedno­
cześnie zapewniającą, chłopom lep­
sze zyski był założony w roku 1906 
Polski Związek Ludowy. Polski Zwią 
zek I,udowy, (który.przekształcił się 
później w „Wyzwolenie") tak pre­
cyzował swój program gospodarczy 
dla wsi . w piśmie „Życie Gromadz­
kie".

obsługa jest łatwiejsza i każdemu 
indywidualnemu gospodarzowi przy 
nosi lepszy dochód.

W Szwecji' rozwinęły się szczegół 
nie spółdzielnie chowu bydła i współ 
nej uprawy pastwisk. Ponieważ nie 
mamy chwilowo bliższych danych 
trudno jest nam już obecnie powie­
dzieć. czy spółdzielnie te wychodzą 
na korzyść tylko udziałowcom wno­
szącym ziemię, czy też i tym którzy 
wnoszą tylko pracę, jedno jest pew­
ne, że w warunkach ustroju kapita­
listycznego spółdzielnie te walczą z 
dużymi oporami i jeśli mimo tego 
wytrzymują konkurencję, jest to naj 
lepszym dowodem ich wyższości 
gospodarką drobnotowarową.

W Polsce do tego czasu nie 
ńigdzie spółdzielni chodowców 
dła czy trzody chlewnej, stąd 
częsty obrazek dzieci pasących 
de krowiny po miedzach i rowach 
przydrożnych.

Spółdzielnie maszynowe jakie dzię 
ki pomocy rządu zostały zorganizo­
wane ze względu na niewielką ilość 
posiadanych maszyn, nie odgrywają 

(jeszcze decydującej roli, przy uprą-

„Dążenia ekonomiczne streszcza 
ją się w haśle: wszechstronniejsze 
zrzeszenie gospodarstw włościań­
skich w wielkie kooperatywne" go­
spodarstwa,' inaczej mówiąc wolny 
kolektywizm federacyjny, oparty 
nie na przymusowym wywłaszcze­
niu i upaństwowieniu ziemi, lecz 
na dobrowolnym, stopniowym zrze 
szaniu się <’ gospodarstw prywat­
nych w celach zorganizowania |w^e 1 sprzęcie ziemiopłodów, 
wspólnego kupna, sprzedaży i pro i ' Nasza . spółdzielczość rolna, dzia- 
dukeji".

Sasin, Min. Oświaty ob. Niemcowa - 
Woźnicka.

Przedmiotem o-brad było m.in. o- 
kreślenie zadań ideologicznych przy­
szłego Zjednoczenia' Tow. Przyja­
ciół Dzieci. Omówiono również za­
gadnienia organizacyjne oraz finas - 
sowo - gospodarcze. W tym celu po­
wołane zostały trzy komisje. Pierw - 
sza, programowo -. propagandowa z 
ob. Milewiczem na czele, druga orga­
nizacyjna — z ob. Tuiodzieck.nl oraz 
trzecia finansowo - gospodarcza — 
z prezesem Kaczyńskim.

Opracowano również i przyjęto je - 
dnogłośnie- regulamin pracy Komitetu 
Połączeniowego Zjednoczonego T-wa 
Przyjaciół Dzieci. ,

Program ten rzucony bardzo ogól 
nikowo przed 42 laty podlegał naj­
rozmaitszym ewolucjom .zarówno- w 
„Wyzwoleniu" jak i ,,NPCH-“, nie 
było jednak warunków, aby go 
gdziekolwiek zastosować w prakty-. 
ce.

Próby _ tworzenia spółdzielczych 
wsi jak np. w Lisikowie, kończyły 
się przed wojną tym, że bogaciły za 
możniejszą część wsi. że praktycz­
nie biorąc spółdzielczość odegrała 
tam rolę przyjaciela bogatych a wy 
właszczyciela biedoty wiejskiej.

ZA granicą między, innymi w
Danii i Śzwećji sprawa pota­

nienia, i zintensyfikowania produk­
cji rolnej, a przez to zwiększenia 
dochodu pracujących na roli, rów­
nież jest żywo dyskutowana, a na­
wet wprowadzona w życie.

W .ostatnich tygodniach bawiła w 
Polsce wycieczka Polaków z Danii, 
którzy między innymi opowiadali o 
zajadach duńskiej rolniczej spółdżiel 
czości wytwórczej. Z tych wyjaś­
nień wynika, że w Danii istnieje 100 
wsi zrzeszonych w spółdzielnie pra­
cy. że pozakładano nowoczesne obo­
ry dla krów z całej wsi, że buduje 
się nowoczesne . chlewnie, których

boczym potrafią produkować dużo 
taniej, niż drobny wytwórca rolny 
Europy, stąd też strukturalny, trwa 
jacy już lata kryzys rolniczy w Eu­
ropie. Przyszłość pokaże, czy wolne 
zrzeszfenia producentów rolnych po­
trafią skutecznie obronić prywatną 
własność chłopską w Europie przed 
wydziedziczeniem na korzyść żywio 
łów wielkokapitalistycznych.

< S. Olszewski

łająca w warunkach „Demokracji 
Ludowej" ma o wiele lepsze — obiek | 
tywne warunki rozwoju niż w Danii, 
czy Szwecji i jedynie ona może skie­
rować wieś na nowe tory rozwoju, 
może produkcję rolna zintensyfiko­
wać i podnieść jej opłacalność.

ROLNICY wszystkich krajów eu­
ropejskich, zarówno kapitali­

stycznych jak i u nas, widzą w spół 
dzielczośći jedyny środek przeciw­
stawienia' się zamorskiej produkcji 
rolnej, opartej na zasadach wielko­
kapitalistycznych.

Wielkie bankji -będące w USA,- 
Australią Brazylią czy Argentynie 
dyspozytorami ziemi” i producenta­
mi rolnymi na swoim terenie likwi­
dują wszelką prywatną własność 
chłopską. Liczba samodzielnych go­
spodarstw rolnych w USA między 
pierwszą, a drugą wojną światową 
zmniejszyła się o 20 proc., to zna­
czy, że -20 proc, farmerów musiało 
oddać swoją ziemię konsorcjom ban 
ków ziemskich a sami pracują na ban 
kowych gospodarstwach, jako na­
jemni robotnicy.

Wielko - kapitalistyczne przedsię­
biorstwa rolne, dzięki mechanicznej 
obróbce ziemi, nielicznym w sto­
sunku do ilości produkcji siłom ,rc-

eh u wyśmienicie 
orzeźwia

Km programy 
w szkołach rolniczych

Departament Oświaty i Nauki 
przy Min. Roln. i R. R. kończy o- 
pracowanie na rok szkolny 1948/49 
—- 39 programów dla różnych ty­
pów specjalnych szkól rolniczych. 
Konieczność ta zaistniała w związku 
ze wzrostem Liczby szkół specjalnych 
jak np. winiarskich, ogrodniczych 
itp. Ilość ich sięga około 80 na 
ogólną liczbę 250 szkół rolniczych. 
. Dla zasilenia tych szkół w kadry 
pracowników oświaty rolnej, uru­
chomiono dwa instytuty *v Pszczeli- 
nie k/Warszawy, oraz w Bartoszy­
cach. Będą one szkoliły dyrektorów, 
zastępców dyrektorów i kierowni­
ków szkół rolniczych. W najbliż­
szym czasie otwarte zostaną dwa in­
stytuty w Sopocie i w Górze (woj. 
Wrocławskie), które kształcić będą 
pracowników oświaty rolniczej na 
niższym poziomie.

.z/łG/łes/a
» karskiej anomalii"

KAŻDY z nas wie doskonale, że 
igiełka kompasu wskazuje zawsze 

jeden kierunek — północ. Na. morzu 
i lądzie, w górach i dolinach, nieza­
wodna igiełka ułatwia nam orien­
towanie się W stronach świata.

Ale ta sama nieomylna igiełka zu 
pełnie -inaczej zachowuje się na roz­
legły ch o b szara eh środkowo -rosy j - 
skiej wyżyny, niedaleko Kurska. Kom 
pas odmawia posłuszeństwa, igiełka 
lata jak szalona, zamiast spokojnie 
wskazywać ..Nord". Słowem zacho­
wuje się zupełnie jak.w czasie burz 
magnetycznych, które utrudniają 
nam czasem słuchanie radia, a na­
wet uniemożliwiają łączność tele­
graficzną, i telefoniczną na większych 
odległościach. Zjawisko to jeszcze 
w XVII wieku nazwano „kurską 
anomalią magnetyczną".

Przez półtora stulecia niepokoiło 
uczonych pytanie, dlaczego właśnie 

. na cichych wzgórzach, pod Kurakiem 
igiełka kompasu buntuje się prze­
ciw prawom magnetyzmj.1 ziemskie7

go. Ale zagadka pozostała bez roz­
wiązania. Po 'rewolucji utwotzo-no 
w Rosji komisję, która po długich 
badaniach odkryła przyczyny dziw­
nego zachowania się igiełki kompa­
su. Jak się okazuje powodowały ją 
własności magnetyczne olbrzymich 
złóż rudy żelaznej, znajdujących się 
na tych terenach.

Pokłady rudy są w tym miejscu 
tak wielkie, że — jak oświadczył 
prof. Gubkin na kongresie Geologicz 
nym 1937 r. — dzięki nim niebezpie­
czeństwo wyczerpania zapasów ru­
dy, „które groziło ludzkości zostaje 
odsunięte na całe stulecie.

A wjęc pokłady te zawierają tyle 
żelaza, że wystarczyłoby go dla ca­
łej ludzkości na wiele setek lat!

Nic wjgc dziwnego, że w Związ­
ku Radzieckim przystąpiono natych 
miast do ich eksploatacji. Pierwsza 
kopalnia eksperymentalna, którą na 
zwano imieniem odkrywcy złóż prof. 
Gubkina, powstała na tzw, działce

Korobkowskiej jeszcze przed minio 
ną wojną. Wydobyta z niej ruda 
była bogatsza nawet od słynnych rud 
urąlskich i'można ją było wytapiać 
w stanie naturalnym, bez uprzedniej 
aglomeracji.

W czasie wojny Niemcy zniszczyli 
całkowicie kopalnię im. Gubkina. a 
szyby zatopili. Ale natychmiast po 
usunięcu najeźdźców z obwodu bur­
skiego, górnicy* przystąpili do rekon 
strukcji kopalni. Obecny plan pię­
cioletni przewiduję bowiem przygo­
towanie bazy surowcowej dla no­
wych potężnych zakładów hutni­
czych, które powstać mają nie tylko 
na Północnym Uralu, w Syberii i 
Kazachstanie ale i na terenie „kur 
skiej anomalii magnetycznej".

Na początek-zmontowano tymcza­
sową mgłą elektrownię, poruszaną 
silnikiem DiesTa. Potem energii do­
starczały dwa specjalne pociągi. O- 
becnie niekończące się sznury po­
ciągów towarowych przywożą na te­
ren „ku-rskiej anomalii" budulec, 
sprzęt techniczny, maszyny. Dawno 
już usunięto wodę z kopalni. Koryta 
rze zostały na nowo podstemplowa­
ne. Górnicy wyrębują już nowe szy­
by, ogłuszający stuk młotów pneuma

i tycznych ożywił zamarłe w czasie 
i wojny tereny,
I Kopalnia im. Gubkina stanie się 

wkrótce potężnym zakładem prze­
mysłowym. Ale wydobywanie rudy 
żelaznej nie będzie jedynym zada­
niem jej pracowników. Kontynuowa 
ne będą prace eksperymentalne i ba 
dania naukowe nad opanowaniem 
naporu wód podziemnych i „grun­
tów płynnych", znajdujących się 
nad pokładami rudy.

Opracowuje się już projekt eksplo 
atacji przyszłej kopalni lebiediń- 
kiej, gdzie pokłady rudy znajdują 
się na niewielkiej stosunkowo głę­
bokości. Górnicy uważają,- że ruda 
leży tu tak blisko powierzchni zie­
mi. iż można będzie ją wydobywać 
„sposobem odkrywkowym" — na­
wet bez szybów!

Ale jeszcze przed rozpoczęciem 
prac trzeba będzie dokonać pewnej 
„bagatelki" —- a mianowicie — wy­
kopać 40 .milionów metrów sześcien­
nych gruntu, pokrywającego złoża 
rudy. To znaczy, że trzeba usunąć 
warstwę gruntu powiedzmy 10 m 
(około 3 pięter) na kwadracie o każ­
dym ramieniu równym 2 kilometrów! 
A w sumie trzeba będzie usunąć i

wywieźć poza tereny kopalni w cza 
sie pierwszej serii prac w Lebiediń- 
sku 200 milionów metrów sześcien­
nych niepotrzebnego gruntu! W gło­
wie się kręci od tych cyfr.

Oczywiście., że dla dokonania 
prac na tak potężną skalę trzeba 
będzie zastosować najnowsze zdoby­
cze techniki kopalnianej. Wydobycie 
ziemi i przewóz jej dokonany będzie 
sposobem wodno - mechanicznym. 
W celu osuszenia rudy żelaznej przed 
wydobyciem jej, założona będzie ca 
ła sieć potężnych filtrów ssących 
i baterie pomp odśrodkowych. Pom­
py te wysysać będą z rudy wodę, 
przy czym ilość wody wyssanej w 
przeciągu jednej minuty, będzie rów 
na ilości wody, która przepływa 
również .w ciągu jednej minuty w ko 
rycie dużej rzeki.

Wspomniane dwie kopalnie — im. 
Gubkina i Liebiedińska — pokry­
wać będą zapotrzebowanie na rudę 
kilku hut żelaznych. Oprócz nich po 
wstawać będą wciąż nowe i nowe 
kopalnie. Oto 'jak była „kuraka ano­
malia magnetyczna" przekształca 
się w nowe zagłębie żelazne.

' Sir 3
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dzieży. Nie brakuje tu też i naj- 
NIE ma takiej dziedziny w życiu, w klasie zjawili się uczniowie w licz młodszych dzieci, które gromadzą się 

wsi polskiej, na którą szkoła] bie 36, przychodząc codziennie.
rolnicza nie miałaby dodatniego 
wpływu. ‘Rzecz oczywista, że bę­
dzie to zależeć w wysokim stopniu 
od dwóch zasadniczych czynników: 
od pracy, nauczycieli i ich podejścia 
do środowiska, w którym żyją i pra­
cują — oraz od wyposażenia szkoły 
w sprzęt i pomoce naukowe.

Bardzo często, niestety, składa się 
tak, że są warunki rozwoju szko­
ły,. a brak odpowiednich nauczy­
cieli, albo odwrotnie —* są nauczy­
ciele pełni poświęcenia, a nie ma 
warunków rozwoju. Lecz mimo na­
wet najgorszych warunków rozwo­
jowych, jeśli nauczyciel, czy kie­
rownik szkoły będzie chciał, a przede 
wszystkim umiał coś' zrobić, to jego 
poświęcenie pozostanie ■ bez owo­
ców.

Przykładem szkoły w' najgorszych 
warunkach mpże być Koedukacyjna 
Szkoła Przysposobienia Rolniczego 
w Sędzinach, pow. szamotulski, woj. 
poznańskie. Nie posiada ona ani 
gospodarstwa szkolnego ani włas­
nego budynku, lecz dzierżawi pałac 
od Gminnego Zarządu ZSCh na spół 
kę- z tut. proboszczem. Ponieważ w 
chwili rozpoczęcia nauki ■ (listopad 
1946 r.) prócz paru stołów i tabo­
retów nie było dosłownie nic, szko­
ła stanęła przed zagadnieniem — 
przyjdą uczniowie, czy nie? Lecz 
mimo mrozów i kopcącego piecyka

komu potrzeba pomocy, 
Ale przyszedł choćby w napisaniu wniosku, szko­

ła udzieli chętnie swej rady.
Szkoda tylko, że właśnie tak się 

jakoś złożyło, iż szkoła rolnicza w

! co niedziela w liczbie około' 50 w t.
W następnym roku (1947) ilość zw. dziecińcu pod opieką nauczy- 

uczniów wzrosła trzykrotnie (106). cielek.
Warunki w wyposażeniu szkoły teżl ' Jeśli
się nieco 'poprawiły.
■nowy kłopot. Dotychczasowy perso­
nel nauczycielski składał się... aż z 
jednego nauczyciela - kierownika i „___  _____ ,
instruktorki. Jak tu uczyć w dw ich' Sędzinach nie ma podstawowych 
klasach? , Doszły do tego jeszcze i warunków rozwoju i zrozumienia 

miejscowych czynników.
W. Próchnicki

kłopoty natury moralnej — szkołę 
zwalczano. Nie podobała się miej­
scowej „elicie11 nauka dzieci byłych 
fornali, parcelantów i chłopów. Za­
wadzała im. Lecz i te lody przeła­
mano.' . Młodzież uczy się daleL Na­
stąpiło pewne „ocieplenie". Przy­
jęto nową nauczycielkę.

Mimo szczupłości pomieszczeń i in 
nych niedomagań (bo 6 pokoi zaj­
muje ksiądz) — jest nadzieja, że 
szkoła ta nie straci na swej żywot­
ności, lecz konsekwentnie będzie dą­
żyć ku temu, by zaniedbanej mło­
dzieży utorować jaśniejszą drogę ku 
Polsce Ludowej. Toteż w tym celu 
nie poprzestaje się na samej nauce 
ściśle według programu, lecz idzie 
się dalej.

W tym roku zorganizowano przy 
szkole Koło Sceniczne — „Świt", 
które ’ dało 5 przedstawień w szko­
le i 2 poza szkołą; pozaszkolny Ama- 
tórski Zespół Sceniczrjy „Tęcza" o- 
raz Amatorskie Koło Sportowe — 
„Przebój". Szkoła bezinteresownie

oofzsf/i
ao obywateli Wielkopolski

W Poznaniu zawiązał' się Komitet Honorowy do akcji żniwnej, w skład 
którego weszli czołowi działacze społeczni i polityczni z wojewodą po­
znańskim na czele. Wydał on 
jącą odezwę:

ROLNICY ZIEMI 
WIELKOPOLSKIEJ

Soimy w obliczu najważniejszego 
zagadnienia o oznaczeniu krajowym, 
w przededniu żniw.

W związku z tym zadaniem czeka 
nas ogrom wysiłku, a o'd tego, czy 
wszystkie plony zostaną terminowo 
zebrane z jpól, będzie zależało, czy w 
roku przyszłym będzie miał dość 
chleba chłop i jego rodzina, robot­
nik i pracownik miast.

Dla wyżywienia milionów obywa­
teli naszego kraju, cała wieś polska 
stanąć musi w zwartym szeregu na 
froncie tegorocznej kampanii żniw­
nej podejmując tym samym naj- ■ czeństwa jako szkodnika społeczne- 
szczytniejszą walkę, jaką zna ludz­
kość: walkę o chleb.

Żniwa w tym roku zapowiadają 
się dobrze, znacznie lepiej niż w 
ubiegłym i dają rękojmę uniezależ­
nienia się od importu zboża zagra­
nicznego. Zadaniem przeto naszym 
będzie, by .zbiory, te należycie zo­
stały zebrane i zabezpieczone.

Chleb stanowi podstawę wyżywie­
nia ludności. Spełnienie za tym te­
go zadania niechaj będzie dziełem dzieżowych, by przez zorganizowa- 
i dorobkiem mas chłopskich, pełno- nie brygad roboczych 
prawnych współgospodarzy Pań- ■ się do sprawnego i terminowego za- 
stwa. i kończenia tegorocznych zbiorów.

Zdajemy sobie sprawę że przyj Niech apel nasz w czyn się zmieni 
braku jeszcze pełnej ilości sprzę- ■ i obejmie całe województwo, 
żaju, sił roboczych i maszyn rolni- i KOMITET HONOROWY

do obywateli wielkopolskich następu-

czych, jest to nader ciężkie zadanie, 
jakie wieś ma do pokonania ną fron 
cie walki o chleb.

Jednak z tą chwilą, kiedy chłop­
skie kosy ruszą w pole, wiemy, zna­
jąc dokładnie ofiarną pracę rolnika 
wielkopolskiego, że żniwa zostaną 
pomyślnie wykonane, że każda za­
groda chłopska wykaże w tej walce 
o byt, swoją dzielność i zdolność.

■ Niechaj na terenie naszego' woje­
wództwa nie będzie ani jednej za­
grody, w którejby rolnik z niedbal­
stwa nie spełnił ciążącego na nim 
obowiązku, zasługując tym samym, 
by stawić go poza nawiasem społe-

go.
Żniwa to najpilniejsze zadania 

państwowe.
Sprawa clileba jest wspólną wszy­

stkim Polakom, dlatego nikt- nie mo 
że w-akcji żniwnej stać na uboczu 
i każdy — chłop, robotnik, inteli­
gent, — muszą w tej akcji- wykazać 
najbardziej ofiarną i wydajną pracę.

Apelujemy do wszystkich Związ­
ków Zawodowych i Organizacji Mło

przyczyniły

150 ton sznurów do snopowiązałek
otrzymały gcsp. chłopskie '

Według obliczeń Min. Rolnictwa 
i Reform Rolnych, zapotrzebowanie 
na sznury do snopowiązałek, które 
zostaną uruchomione w czasie nadcho

Wszyscy

• Ch.T.P.D.

drących żniw, wynosi ok. 2.050 ton. 
Zapotrzebowanie to zesłanie całko 

wicie pokryte. Z surowca krajowe­
go wyprodukowano dotychczas 1.350 
ton sznura, a z surowca importo­
wanego ż Holandii 760 ten,

Sznury dó sjiopowiązalck 'radzie-
■'lene zostały pomiędzy majątki i go*

- spodarstwa chłopskie. 950 ton utrzy.
J3OJ3.4'®*CUjI y mają majątki państwowe, 350 ton 

majątki organizacji społecznych i 
instytucje oraz 750 ton gosp-odar- 
stwa chłopskie za pośrednictwem 
Związku Sar.-ispomoćy Chłopskiej

ffftf UJ ŚUJBUt
Czasy wielkiego braku trzody 

chlewnej i nierogacizny należą już 
do przeszłości. Dzisiaj mamy już 
tyle bydła, że zupełnie wystarcza na 
pokrycie zapotrzebowania mięsne­
go rynku wewnętrznego i na eks­
port zagraniczny.

Zjednoczone Przetwórnie Mięs­
ne nr III w Poznaniu podpisały u- 
mowy, eksportu na bm. z Anglią, 
której mają dostarczyć oprócz nor­
malnego kontyngentu bekonów; 29 
ton głowizny w puszkach; z Belgią 
na dostawę 26 ton szynek dużych i

Powiat rzepiński bogaci się
Zwiększa się ilość dobytku — znikają ugory

Powiat rzepiński z tymczasową 
siedzibą w Słubicach obejmuje 118 
tys. ha powierzchni, w tym 48% po­
krytych lasami i 7% jeziorami. 
Doskonale zarybione jezipra o pow. 
180 ha, stanowią poważne bogactwo 
powiatu — niestety nie są dosta­
tecznie dotąd wykorzystane z powo­
du braku sprzętu rybackiego.

Ziemie są tu na ogół lekkie, ale 
przy odpowiedniej uprawie wydają 
niezłe plony. Akcja likwidacji ugo­
rów jest w pełnym toku. Do jej po­
wodzenia przyczynia się w dużym 
stopniu zwiększenie pogłowia koni, 
których jest tu obecnie już ponad 
4 tys.. Poważnie wzrosło również 
pogłowie bydła i liczy ponad 7 tys. 
sztuk.

W 1945 r. było tu 46 tys. ha ugo­
rów, a obecnie jest ich już tylko 
11 tys. Przeszło 8 tys. ha poszło w 
br. pod pług. Reszta zostanie zale­
siona bądź też uprawiona w roku 
przyszłym.

Plag.ą powiatu są dziki, które wy­
rządzają w zasiewach wielkie szko­
dy oraz pożary lasów w okresie let­
nim. - W b. r. zanotowano już 20 
pożarów leśnych, które nie wyrzą­
dziły większych szkód, gdyż udało 
się je- zlokalizować.

70% ludności stanowią zabużanie, 
którzy w międzyczasie zdążyli się 
już zaklimatyzówać i czują się tu 
dobrze.

Należało by jeszcze wspomnieć, 
że na terenie powiatu czynna jest

Nowe gimnazjum
Żeńska Szkoła Gospodarstwa Wiej­

skiego w Wolsztynie, zostanie prze - 
kształcona z nowym rokiem szkol - 
nym na gimnazjum.

kopalnia węgla brunatnego w Smo- 
gurach i połączona z nią brykie- 
tównia. W drugiej kopalni, węgla 
brunatnego w Cybince prowadzi się 
obecnie prace odwadniające. We­
dług wszelkiego prawdopodobień­
stwa zostanie ona już za kilka mie­
sięcy uruchomiona, (bg)

z Palstyną na 7 ton szynek tropi­
kalnych. (Konserwy tropikalne — 
dwukrotnie gotowane wytrzymują 
każdą temperaturę). Również i Wio 
chy zamówiły cfostawę na sierpień 
— 10 ton dużych szynek tropikal­
nych, 7 ton boczku . tropikalnego, 
3 tony łopatek tropikalnych i 4 to* 
ny polędwicy w puszkach.

Oprócz towaru eksportowanego 
ZPM III produkują poważne iloś 
ci konserw dla Funduszu Ąprowi- 
zacyjinego, oraz eksportują znaczne 
ilości mrożonych zajęcy do Czecho 
słowacji. (W końcu czerwca wysła­
no z Poznania 55 ton mrożonych 
zajęcy.

Eksport bekonów i przetworów 
mięsnych przysparza państwu de­
wizy zagraniczne,- potrzebne do ure 
gulowania importu artykułów, któ­
rych nie produkujemy. Rolnicy mo 
gą przyczynić się w znacznym stop 
niu do powiększenia eksportu, jeże 
li będą hodować odpowiednie ga­
tunki świń bekonowych. (O korzyś 
ciach i sposobie hodowli bekonów 
napiśzemy wkrótce w „Wielkopol­
skim-Dzienniku Ludowym1').

(sz)

Rozwija się jeilwabnictwo
po wojnie

Rozwój hodowli jedwabnika w 
Wielkopolsce, został przed wojną 
zahamowany niskimi cenami, płaco 
nymi za oprzędy. Po wojnie zaczy­
na się ono rozwijać w szybkim tem­
pie. Min. Roln. powołało specjalny 
Dział Hodowli Jedwabnika i Mor­
wy. W województwach i powiatach 
utworzono specjalne inspektoraty 
i powołano do pracy obeznanych z 
tym zagadnieniem instruktorów’.

Rozwój jedwabnictwa w woje­
wództwie poznańskim przedstawia 
się następująco: w r. 1945 było tu 
42 hodowców jedwabnika, między 
których rozprowadzono 937 g. ja­
jeczek, (normalna hodowla, którą 
można pomieścić w przeciętnej wiel 
kośoi pokoju, potrzebuje 25 — 30

gramóiw jajeczek i przynosi po 6 
tygodniach pracy około 60 tys. zło­
tych ). W roku następnym Było ju2 
80 hodowli i rozprowadzono 1.420 
g jajeczek. W r. 1947 mamy już 
204 hodowle i 2.787 g jajeczek, zaś 
obecnie liczba ta wzrosła kilkakrot­
nie.

Głównym hamulcem jest brak 
odpowiedniej ilości drzew morwy., 
W celu powiększenia drzewostanu 
morwy rozprowadzono w ulb. r.' 
20 kg. nasion w wo jewódzitwie.

Inspektoraty i instruktorzy ho­
dowli jedwabnika pracują, przy 
ZSCh, który organizuje kursy szko 
leniowe dla instruktorów i hodow­
ców oraz, współpracuje w tytn kie­
runku z majątkami PNZ i sżkoła- 
mi rolniczymi, (k.) . ■

Sady sady... coraz więcej drzew
w Wielkopolsce

Staraniem Zarządu Wojewódz­
kiego ZSCh w Poznaniu zasadzono 
w Wielkopolsce i na Ziemi Lubu­
skiej, w ramach tegorocznych prac 
nad zakładaniem sadów, ponad 
150 tysięcy drzew .owocowych na 
przestrzeni około 1.000 ha. Oprócz

tego założono 10 sadów doświad­
czalnych z 1.000 drzew.

W celu spopularyzowania sadów 
nictwa wśród rolników zorganizowa 
no 10 kursów z udziałem 600 uczest 
ników. Program nauki obejmował 
zagadnienia techniki zakładania sa 
dów, pielęgnacji drzew owocowych 
i przechowywania-owoców.

Zamiast felietonu Redakcja i Administracja: Po­
znań, ul. Dąbrowskiego 77.

i

i

— Nie ludzie do muzeum, - 
fecz muzeum eto Eu^zi

Jest w Poznaniu muzeum tzw. Wielkopolskie. Mogą je zwiedzać 
wszyscy Poznaniacy oraz przyjeżdżający tutaj goście i turyści. 
Ogół jednak mieszkańców woj. poznańskiego, zwłaszcza ci z tere­
nów odzyskanych, którzy osiedlili się tam niedawno, nie wiedzieli 
dotychczas wcale o istnieniu muzeum.

Bo skądżeby? -
Są nawet i tacy, którzy nie tylko nie byli dotąd w Poznaniu, ale 

w ogóle nie mieli nigdy zamiaru tam jechać. Żyli sobie, jak Pan 
Bóg przykazał, zdała od wszystkiego, aż tu niedawno muzeum sa­
mo do nich przyjechało. Nie cale wprawdzie, część tylko, ale ta — 
najbardziej ciekawa i najwięcej do łudzi przemawiająca, bezpośre­
dnia — malarstwo.

Przed dwoma bowiem miesiącami Muzeum Wielkopolskie w Po­
znaniu zorganizowało objazdową wystawę p. n. „150 lat malarstwa 
polskiego".

Obrazy wysłano w teren. Wystawa objechała już więcej, niż po­
łowę województwa wzdłuż trasy: Zielona Góra, Lubusk, Krzewo, 
Świebodzin, Międzyrzec, Gorzów i Piła. Zwiedziło ją ponad 100 -wy- 
ęjsczek, wśród których przeważali mieszkańcy wsi i osiedli daleko 
pp’oŻB>nj*ęh od mięjsca pobytu wystawy.

Warto by zainteresować sic bliżej tą wystawą, gdyż nie skończyła 
jeszrz» swojego objUżdti. W tpp p’wili zanjduje się ona w Wągrow­
cu, sho-j wyruszy przez Chodzież Gniezno, Konin, Koło, Ostrów, 
Krotoszyn, Jarocin i Kalisz.

I warto by ja gdyż pi" każdy me-żc jechać do Poznania,
a wystawa nie często jeździ po terenie.

i i

CENNIK OGŁOSZEŃ:
Drobne — po zł 30 za wyraz 

(minimum 300 zł); poszukiwania 
pracy zł 15 za wyraz. (minimum 
150 zł).

Ogłoszenia wymiarowe (za 1 
mm szerokości 1 szpalty): ża tek­
stem: do 70 mm zł 50, 71—120 
mm — zł 70, 121—200 mm — zł 
80, 201—300 mm — zł 110, ponad 
300 mm — zł 150; w tekście: .do 
70 mm — zł 75. 71—120 mm — zł 
100, 121—200 mm — żł 120, 201— 
300 mm —- zł 165, ponad 300 
mm — zł 225. » '

Nekrologi: do -70 mm — zł 50, 
71—120 mm, — zł 60, 121—200
mm — zł 100,’ 201—300 mm — zł 
130, ponad 300 mm — 180 zł.

Za niedziele i święta* dopłata 
30 proc.

Bilan-se i układ tabelaryczny 
o-100 proc, drożej.

Za terminowy druk ogłoszeń 
Redakcja i Administracja nie od­
powiada.

PRENUMERATA MIESIĘCZNA 
120 zł. Wpłacać na. Konto P- K. O. 
Oddz. Warszawa I — 262, Oddz. 
Warsz. Banku Spółdz. „Społem'1.

WYDAWCA: Nacz. Kom. Wyk. 
Stronnictwa Ludowego. Odpowia­
da za pismo Kolegium Redakcyjne. 
Drukarnia NKW SI., Warszawa, 

Skolimowska 5
B-54.356Sir. 4

mailto:S13@01.10


Z Wystawy Ziem Odzyskanych

(Korespondencja własna)

W lasku nadbrzeżnym nad Odrą między terenem Wystawy „B“ a 
rzeką znajduje się jeden z najciekawszych eksponatów WZO, a 

mianowicie wzorowa zagroda chłopska. Jest to dzieło Naczelnego Ko 
misariatu Odbudowy Wsi.

Model ukazany na WZO' mówi 
nam, w jaki sposób tanim kosztem 
można wybudować wzorową zagro­
dę wiejską, odpowiadającą potrze­
bom nowoczesnej kultury rolnej. 
Warto obejrzeć tę budowlę, która 
wygląda miło i jest wzorem budów 
tiictwą wiejskiego. Z takich zagród 
właśnie powstaną nowe wsie pol­
skie.'

Wejdźmy do wnętrza takiej jas­
nej, nowoczesnej zagredy, w któ­
rej mieszkać można wygodnie i pro 
wadzić wzorową gospodarkę.

Wchodzimy do zagrody przez 
ogród kwietny, rozciągający się 
przed domem. Mamy tu budynek 
mieszkalny, stodołę, oborę i stajnię 
pod. jednym dachem. Do części 
mieszkalnej wchodzimy przez miły 
balkonik z kwiatami. Na parterze 
mamy tu izbę o powierzchni 24 m 
kw. i kuchnię o powierzchni 16 
m kw. Na piętrze mamy jeszcze 
dwie izby po 14 m kw. i stryszek.

Z pierwszego piętra przez okute 
(ochrona przed pożarem) 

:zęści sto 
spichrz.

ODPOWIEDZI redakcji
Zygmunt Makowski, Gdynia, Jedn. 

Wojsk, 5421. — Wskutek niedopa­
trzenia rzeczywiście zamieściliśmy nie 
właściwe zdjęcie. Postaramy się to 
nasze „potknięcie" przy okazji napra­
wić. Cieszy nas fakt, że interesujecie 
się naszym pismem. Może napiszecie 
do nas reportaż z Gdyni? Wówczas 
na pewno zamieścimy zdjęcie, o które 
prosicie; tym bardziej, że mamy je 
w swojej kiiszotece.
llllllllllllllllllllllHIlllllilllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllHilllHIIIIIIHIIHII
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/ skuteczny środek przy\ 
| wszelkiego rodzaju osłabię-) 
yniach fizycznych i umysłów)

Prod, Państw. Fabr. Chem. - Farm, 
żądać w Aptekach, Drogeriach. 1451z

drzwi 
przechodzimy do górnej 
doły, przeznaczonej na 
Izby posiadają duże okna i nowo­
czesne piece kaflowe. Będzie tu więc 
jąjno i ciepło. W kuchni znajduje­
my zbiornik na ciepłą wodę. W częś 
ci mieszkalnej mieści się też spi­
żarnia i podręczna piwniczka.

Część parterów przez pasz.arn.ie 
łączy się z częścią gospodarczą. W 
paszami o powierzchni 12 m kw. 
znajdujemy . 2 tusze oraz krany ze 
zlewem.

Przez paszarnrę przechodzimy do 
chlewni, mającej kojce na cielęta 
i świnie. Chlewnię połączono z obo 
rą drzwiami i zasuwanym: otwora­
mi, przez które można podawać by 
dłu paszę wprost z chlewni.

W oborze znajdzie pomieszczę 
nie 4 krowy i jeden koń. Przez obo 
rę i chlewnię przebiega śc’ k, prowa 
dzący wprost do .gnojówki na zew 
tiątrz domu.

Z chlewni jest też przejście do 
stodoły mającej 160 m kw. po­
wierzchni. Ze stodoły schodzimy 
do wielkiej piwnicy. Niezależnie od 
przejść między poszczególnymi częś 
ciami budynku, są też i wejścia od 
zewnątrz. Wszystko więc jest urzą 
dzone nader praktycznie. Podłogi 
w części gospodarczej wyłożone są 
tzw. klinkierem.

W nowej zagrodzie będzie zaw­
sze jasno. Cały budynek jest zelek­
tryfikowany.

Na podwórzu znajduje się kur­
nik, pomieszczenie dla kaczek i gę 
si oraz owiec i drewutnia. Na ze­
wnątrz pod dachem: widzimy króli­
karnię i gołębnik

Dookoła domu rozciąga się o- 
gród warzywny i sad. Sad jest jes'i 
cze niewielki.

W czasie WZO będą tu umiesz­
czone zwierzęta domowe. Zwiedze­
nie takiego wzorowego gospodar­
stwa pozwoli na zapoznanie się z 
metodami nowoczesnego budownic 
twa wiejskiego.

Wychodzimy z zagrody. Wi­
dzimy małe pole, obsadzone 
kami. Z buraków ułożono 
PWR. Przez Przysposobienie 
skowo-Rolnicze dochodzimy 
podniesienia wydajności produkcji 
rolniczej a dzięki zwiększeniu pro­
dukcji będziemy mogli w całym kra 
ju budować takie w-orowe, jasne, 
nowoczesne zagredy, w których żyć 
będą rodziny chłopskie szczęśliwe 
i zadowolone ze sweeo losu.

Zbigniew Grotowski

bura 
litery
Woj 

do

23 mit. zł- 
kosztowała powódź 
woj. warszawskie

Straty na skutek ostatniej powo­
dzi w woj. warszawskim wynoszą 
w powiecie grójeckim 7.000.000 — 
w sochaczewskim 3.000.000 w pow. 
warszawskim 13.000.000, razem 
23.000.000. Jest to suma wyrządzo 
nych szkód w wałach ochronnych.

Wydział melioracyjny Urzędu 
Wojewódzkiego buduje nad Wisłą 
w pow. sochaczewskim nowy wal 
ochronny, długości 50 km. od Ka 
zunia do ujścia rzeki Bzury do Wi 
sły. Wysokość wału wynosić będzie 
4 m w ten sposób niebezpieczeństwo 
powodzi na tym terenie będzie za­
żegnane.

Film tygodnia

Marian Kaszkowiak — 70-letni 
górnik polski powrócił wraz z żoną 

z Francji do kraju.

„dziemikalud?
Przypominamy naszym Prenumeratorom, iż w dniu 15 lipca b.r. 

upływa ostatni termin
przyjmowania prenumeraty 
PRZEZ POCZTĘ 

na miesiąc sierpień 1948 rok.
Należy natychmiast wpłacić ,pre numeratę w urzędzie czy agencji 

pocztowej, względnie u listonosza

Prenumerata miesięczna wynosi obecnie 120 złotych. 
Prosimy'o jednanie nowych prenumeratorów

ADMINISTRACJA
WYDAWNICTW SIR LI D t

Przetarg nieograniczony
Państwowa Fabryka Gliceryny w Józefowie k/Błonia C.Z.P.C. sta 

cja kol. Płochociu, ogłasza przetarg nieograniczony na : całkowity de­
montaż w Odrzańskiej Fabryce Papieru w Żółwieniu, stacja kol. Skolwin 
naładowanie na wagony oraz ustawienie i montaż — pieców do spalani: 
pirytów.

Do demontażu należy 5 pieców pirytowych wraz z kamieniami szamo 
towymi i ż przynależnymi urządzeniami do załadowania ’ tak pieców jak 
i urządzeń odbierających (transportery, podnośniki itd.).

Oferty w zalakowanych kopertach z napisem „Oferta na demontaż 
zmontowanie prażaków", należy składać do 25 lipca b.r. w Fabryce 
Gliceryny w Józefowie. Otwarcie ofert nastąpi 30 lipca b.r. o godz 
10-tej w biurze fabryki w Józefowie F. G. zastrzega, sobie prawo unie; 
ważnienia przetargu bez podania powodów jak i prawo dowolnego wy­
boru oferenta. Obiekt do obejrzenia na miejscu demontażu. Bliższe wa­
runki udzielać może Fabryka Gliceryny w Józefowie. 1556R

LOY/ALhWO . eremu zespołowi prelegentów, pozna-
,Zeb:an e brjanizacyjne Koła Gro- > ły 

m-d?ego SL w Kowalewie, (pow. | 
słub cki), odbyło się 29 czerwca br ; 
w bali doiriu społecznego. j

Zebranie zagaił i wygłosił referat 
organizacyjny sekr. Żarz. Pow SL — 
Fr. Słój.

Prezesem został, obrany Adam Su- 
ehedo ki, sekr — Henryk Śliwiń­
ski, skarb — Wacław Malkiewicz. 
Komisja rewizyjna: Ludwik Przezbor, 
Stanisław Markiewicz i Piotr Przybył.

KATOWICE — BIELSK
W czerwcu b.r Woj. Żarz. ChTPD 

w Katowicach zorganizował w Biel - 
sku kurs kierowniczek dziecińcćw. 
Z kurs-. korzystały wytypowane człon 
kinie ChTPD z całego woj. śląsko - 
dąbrowskiego. Nie brakło wśiód nich 
auto-chtonsk ze Śląska Opolskiego, 
czarnego (okolic Katowic),, cieszyń­
skiego, jak również repatriantek i o- 
sadniczek.

W 95 proc były to córki wsi. Do - 
bra organizacja wypróbowanej dzia­
łaczki SL ob. Teofilii Głąbowej, 
sprawiła, że dziewczętom tym śmia­
ło można powierzyć opiekę nad dzieć 
mi.

Szczere wypowiedzi kurśietek u- 
pewniają nas, że zawdzięczając do -

n e cele j obowiązki jakimi są — 
opieka i wychowanie dzieci wiej 
skich.

W uroczystości wręczenia słuchacz 
kom zaświadczeń, wzięli udział przed 
stawiciele: Woj. Rady Nar., Woj. 
Żarz. ChTPD. Woj. Żarz. SL z Ka­
towic oraz nrej-scowych władz szkol 
nych. partyj politycznych i związków

6.15
7.00
8.20

PIĄTEK, 16 LIPCA
6.00 Sygn, czasu. 6.05 Gimn. 

Dziennik. 6.30 Muz. 6.50 Progr. 
Skrót wiad. dziennika. 7.05 Muz.
„Dalekie lata". 8.35 Muz. 8.55 Inform. 
9.00 Skrzynka PCK. 12.00 Dziennik. 
12 25 Utwory wiolonczelowe. _ 12.45 
Poradnik dla wsi. 13.00 Muz. 13.45 
Strawiński. 15.30 „Chrońmy przyrodę 
ojczystą". 16.00 Dziennik. 16.30 Muz. 
16.45 Aud, dla chorych. 17.00 „Ja - 
cek płynie do morza". 17.15 Kon - 
cert. 18.00 Mówi W.Z.O.
rytmie 
Polsce".

18.05 „W 
tanecznym". 19.00 „Służba 

19 10 „Eugeniusz Onegin". 
21.00 Muz. tan 21.30 Dziennik 22.00
Muz. tan. 23.00 Ostat. wiad, 2310 Muz. 
tan.

TABE8 A WYfiPAKYHI 53 LOTERII
1-szy dzień ciągnienia 3-ciej klasy

10323 13189 J ' 1 ’7-'83 19100

Wygrane po 200.000 zł padły na Nr 
Nr 9785 (w Radomiu), 11544 (w Jele­
niej Górze), 32647 (w Łodzi).

Wygrane po 100.000 zł padły na Nr 
Nr: 24794 32719 52563 62878 83750
88844 89024.

Wygrane po 50.000 zł. padły na Nr 
Nr: 39 3385 1,1976 14251 47468 85556.

Wygrane po 20.000 zł padły na Nr 
Nr:
20017 20925 21279 22575 24963 48464 
50185 53087 62380 68663 7 '17 70494 
751,13 85843 86940 87142 89388.

Wygrane po 10 000 zł padły na Nr 
Ns :,3Ó80 8836 11978 15927 15088 
17047 
23447 
31808 
55804 
66346 
75872 
82292

W; 
Nr: : 
4469 
9709 
11603 
14632 
16534 
17563 
19465 
21314 
25196 
27646 
29145 
31010 
33578 33586 
36179 
40260 
42434 
45914.
46977 
50259 
53765 
55561 
57059

19869
26559
50371
59296
677?6
77077
84834

20533
27412
52267
59472
68822
81229
88132

23002
27470
55372
63471
70280
81395 
88717.

16111
23384 
27520
55651
66329 
71311
81700

18612 
26322 
42823 
59285 
66727 
76752 
84762

Vygrane po 4.000 zł padły na Nr 
: 213 567 703. 750 894 1405 2487 3335 

4866 8828 8921 9029 9122 91.81 
10133 
11749 
14792 
16835 
17810 
19498 
21772 
25534

29454
32366

36196
41101
42560

10509 
12446 
15449 
16871 
18848 
19835 
22664 
25722 
•'-'rsn 
29739 
32468 
34388 
36770 
41" ■ 
43038

10913
12618
15683
16934
19038
20281
22759
26092

29397
33225
350’5
39413 
'' 551
43065

11020
13630
16133
17422
19160
20780
23365
26907
28680
30’00 30505
33276
'■--’5
39861
41604
44711

11251
14611
1641)3
1743S
19190
20787
23891
26936
28770

33311
35903
39918
41918
45839

48356
51129
53797
55735
57929

48433
51734
53839
55761
58114

48446
52044
54306 
55781
58325

48530
52449
54574
56486
59015

50049
53512
54663
56766
59540

59959
61556
63950
67290
68634
70900
72426
74283
78158
81338
83175
85306
88095

60379
62940
64609
67630
70140 
71369
72907

60158
62625
64555
67586
69988
71245
72616
74409-75636
78795
81584
83581
85630
89661.

79429
81724
83958
86127

60784
63104
65310
67875
70183
71479
73565
75932
79900
81939
84050
86790

61124 
63526 
66067 
67977' 
70313 
71699 
74038 
77125 
80093 
82134 
84230 
87554

59589 
61251 
63547
670J7 
68182 
70656 
71875 
74116 
77865 
81202 
82733 
84831 
88057

Wygrane po 1.000 zł padły na Nr 
Nr: 80 136 9 0 223 322 7 5 4 02 84 538 
740 6 89 832 989 1033 54 170 86 338 62 
471 95 8 654 80 747 948 93 2100 3 34 
65 241 332'401 522 36 60 89 603 748 
68 813 57 902 49 76 3006 056 140 2 56
62 294 330 77 409 32 59 9C 609 11 44 
54 721 72 903 22 58 73 82 4016 79 80 2 
140 76 424 672 727 64 70 90 800 18 52 
31 83 987 5014 253 363 476 655 84) 6061 
167 369 451 523 618 31 843 7057 107 
236 305 80 447 508 9 640 84 741 90 833 
930 82 8008 42 279 85 
745 818 95 9047 59 133 
679 915.

10020 136 99 244 406
538 607 84 977 11147 75 232 8 315
63 414 29 725 8.1 849 54 902 15 
12085 141 57 69 335 475 500 18 46 
619 98 775 856 72 13250. 346 51 52 422 ■
24 69 99 518 66 619 88 730 58 94 881 , 
14045 103 11 203 47 67 82 97 319 429 -I 
504 19 602 68 732 64 802 83 924 39 92/i 
15113 92 268 314 60 465 67 552 96 670 
886 16148 203 28 47 54 310 42 501 39

617
205
948
610

380 510 75
272 334 586

7 8 54 8 78

91
95

89
36
69
92

23 62
22 39 
18014
85 778

888 913 39 17062 106 43
67 308 26 68 94 576 814
306 33 96 409 25 513 33
952 19004 102 39 226 89

54
86
85
95
330 466 70 514.

20021 25 178 86 437 49 57 587 683
728 90 909 21057 92 104 232 440 569
75 82 629 42 74 75 810 94 22033 35
175 286 303 6 405 66 87 780 89 94 883
84 903 69 86 23033 079 109 51 54 220

Dalszy ciąg wygranych po 1000 zl podany będzie jutro

i

Z piłeczką na zielonej trawce ponoć 
najprzyjemniej. Oby tylko pogoda 

dopisała...

Sally Ann Howes, gwiazda z angiel­
skiego filmu „Moja siostra i ja“, cór 
ka znanego aktora Bobby Howes — 
na premierze swojego filmu w Lon­

dynie.

Bromwich — wicemistrz Wimbledo- 
nu. Gra ostro zarówno prawą jak 

i lewą ręką.
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KIEDYŚ, przed laty, gdy obszar 
miicy i ich rozmaitego rodzaju 

„lokaje" wywozili z kraju pienią­
dze na hulanki do Paryża i Monte 
Carło, gdy w „salonach" rozprawia 
no znudzonym głosem o włoskim 
niebie —r bo wszystko, co polskie, 
było przez „wyższe sfery towarzys 
kie" uznane za niegodne uwagi — 
skromny, kochający swoją ojczyz­
nę, poeta — powiedział:

„Cudze chwalicie swego nie zna 
cśe,

sami nie wiecie co posiadacie"
Czyż mogła jednak znajomość 

kraju ojczystego stać sie powszęch 
tiytn przywilejem całego narodu, 
kiedy właśnie turystyka była prawie 
wyłącznym przywilejem bogaczy, a 
ci wcieli jeździć za granicę.

Człowiek pracy niie mógł sobie 
pozwolić na zwiedzanie kraju. Ho­
tele były drogie. Nie było hoteli 
typu turystycznego, bo w kraju, 
gdzie panowała moda na zagranicę, 
nikt nie dbał o ich zorganizowanie. 
Istniało nawet przekonanie, że i tu 
ryści zagraniczni do nas nie przy- 
jadą chyba, że... na reprezentacyj-' 
ne polowanie do Białowieży.

Przemysł hotelarski w Polsce 
przedwojennej — to nieociosany 
prymityw. Nikt nie dbał ,o zorgani 
zowanie turystyki wewnętrznej. 
Czynniki tzw. miarodajne nie my- 
ślały o zorganizowaniu turystyki 
zagranicznej i o uzyskaniu 
drodze dewiz.

Człowiek

na tej

warun-pracy w takich

Czyż nie piękny jest park zdrojowy w Kudowie?
— Proszę się uśmiechnąć... Uwaga! Dziękuję, gotowe!
Zdjęcie z pobytu w modnej miejscowości kuracyjnej jest najmilszą 

pamiątką.

:rj Cykl nowel o Batalionach Chłopskich

Norbert Michla

Obecni w biurze sterroryzowani lufami pistoletów legli na po­
dłodze z panem tar go wnikiem. pośrodku. Nawet uparty zawsze 
Wiesław leżał spokojnie z innymi.

— Leżeć i ani słowa, bo strzelamy!
Pakowanie'ksiąg odbywało się błyskawicznie do z góry przy­

gotowanych przez zakonspirowanego urzędnika worków. Zabra­
no z kasy gotówkę, a z szafy całe różańce kolczyków. Wszystko 
przebiegało w zupełnym spokoju.

. Właśnić obojętnie przechodzili obok chodnikiem dwaj Niemcy 
z karabinami. Po przeciwległej stronie ulicy czuwał Stasiek Szo­
stak z pistoletem odbezpieczonym i granatem obronnym. W ra­
zie ewentualnego starcia miał obrzucić Niemców granatami. '

W kilka minut gotowi byli do odejścia.
■ — Przez godzinę ani słowa o niczym, w przeciwnym razie 

odpowiecie przed nami!
Z workami na plecach wysunęli się tylnym wyjściem, prze­

śliznęli się między brudnymi budynkami, po kładce przeszli 
rzekę i byli już na łąkach, a później za torem kolejowym skryli 
się w zboża. Tu dopiero mając przed sobą w dolinie miasteczko 
odetchnęli na krótko.

Cisza.
— Udało się! Ale . te książki ciężkie! Musimy wziąć podwodę 

z Jazdowic i jazda do Heńka. — prawili między sobą.
Wieczorem, kiedy poinformowani o wypadku Niemcy biegali 

po miasteczku Jak wściekli, we wsi Nieszków, w domu Henryka 
Kiśla przy zasłoniętych oknach siedzieli wokół stołu chłopscy 
partyzanci, posilając się kolacją. W wielkim piecu chlebowym 
paliły się przez całą noc księgi kontyngentowe, a w nich rozmaite 
pisma, kwity, zaświadczenia. Co,chwilę ktoś dochodził do pieca 
i przegamiał ogień, aby szybciej się paliło. Znikał wszelki ślad 
po spisach ze spędów, likwidowały się wielkie zaległości w kon­
tyngencie mięsnym, ginęła świńska i krowia rejestracja. Koniec.

TURYSTYKA dla wszystkich 
»O R B I S« i wycieczki
kach mógł co najwyżej w okresie 
urlopu pojechać do krewnych do 
Kaczego Dołu, o ile ich tam posia-’ 
.dał. Chłop ze wsi., rodzinnej wyru­
szał tylko na jarmark do pobliskie 
go miasteczka albo na odpust do 
sąsiedniej wsi. Przytłaczająca więk 
szość obywateli pie znała kraju oj­
czystego.

A tymczasem znajomość ziemi ro 
dzianej stanowi niezbędny, realny, 
najbardziej istotny czynnik tego u- 
czucia jakie nosi nazwę patriotyz­
mu. Znajomość kraju pozwala czło 

„wiekowi ocenić jego, piękno, złe ró-,„ 
nież jego potrzeby, co znów spro­
wadza nasze uczucie patriotyczne 
na teren realnych faktów tzn. wy­
zwala w nas współodpowiedzialność 
za losy kraju.

Polska Ludowa buduje się i róż 
budowuje miłością ludu. Poświe­
cenie górnika, w cię-kich warunkach 
wydobywającego ponad normę wę­
giel z głębi ziemi, trud rolnika-zao 
rywującego odłogi na Zięmiach Od 
zyskanych, praca inżynierów i. ro­
botników wznoszących z popiołów 
miasta, uruchamiających fabryk: 
itd. itd. — to właśnie najszczerszy I 
i najprawdziwszy patriotyzm.

Potrzebuje on, jak każde uczucie ; 
ludizikie, takiego oddziaływania, aby IiI

------------------ - ----- .
mógł się rozwijać i utrwalać w ser) 
cach i .umysłach ludzi. Turystyka) 
jest 
nim
ku,
jest
jemy nie tylko krajobraz, ale nad-

i histerię własnego kraju. Po-
’ i spółęćz- 

gos.podarcze, wszystkie potrze- 
i bc łączki kraju, do których usu 
cia wszyscy przecież jesteśmy po

to i
znajemy również stosunki
ne, 
bv I / 

.i iiie:
wołani. Dlatego właśnie turystyka 
wewnętrzna, turystyka masowa, do- 

| stąpną dla chłopów, robotników i 
i inteligencji pracującej, stanowi jed 
Iną z najważniejszych funkcji spo- 
i łc-znych.
! A BI udostępnić ludziom pracy 

poznanie kraju ojczystego, 
oraz pozwolić im na zdrowy wypo­
czynek, Związki Zawodowe i Zwią 
zek Samopomocy Chłopskiej od kil 
ku lat rozwijają na wielką skalę 
akcję wczasów. Dzięki niej . setki 
tysięcy robotników, a w roku bieżą­
cym już i tysiące chłopów, w bkre 
sie urlopowym rozjeźdżą się w róż 
nych kierunkach i poznaje najbar­
dziej ciekawe miejscowości w gó­
rach. nad morzem, na Pojezierzu 
Mazurskim.

Alę wczasy nie są i nie mogą być 
jedyną formą poznawania -kraju. 
W szeregu państw, gdzie troska o 
człoxvieka pracy należy do naczel­
nych obowiązków państwa i społe­
czeństwa, turystyką masowa stała 
tię już codziennym zjawiskiem. 
Przykład ' Związku Radzieckiego i 
Czechosłowacji jest wzorem, który 
musimy- bacznie wziąć pod uwagę, 
a to również dlatego, że właściwie 
zorganizowana turystyka . masową 
jest poważnym współczynnikiem 
akcji upowszechniania kulturyi Ta 
ostatnia nie jest bowiem wyłącznie 
akcją umasowienia. czvtsln’ptwa. 
udostępnienia teatru, kina i sali kón 
.certowej człowiekowi pracy. Przez 
turystykę wzmaga sie zalinteresowa 
nie kulturą i historią kraju.

Polska dotychczas nie była przy

Kolczyków było niemało. Wpięte na sznury,.. wyglądały jaki 
? maszynowych. Podzielili je mię-) 
ać ludziom. Komu potrzeba, niech

taśmy z kulami do karabinów maszynowych. Podzielili je mię­
dzy siebie, aby następnie rożek
bierze. Zapiąć kolczyki wszystkim sztukom, bo im to nie prze- 

■ szkadza, gdy partyzanci zniszczyli księgi rejestracyjne.
Następnego dnia szeroko obiegła wieść o rozbiciu biura tar- 

gownika w Działoszycach. Ileż to ludzi odetchnęło z ulgą...

i

PRZYPOMNIAŁ sobie nagle, że to dziś jej imieniny, jego Zo- 
chy. Nie złożył jej życzeń i nie przesłał żadnego prezentu. 

W dodatku wyrusza ża godzinę na akcję.
. — Co robić? — namyślał się głęboko. — Napisać list? nie. 
Przesłać kwiaty? Ma,ich pełno.

Wtem zdecydował się:
— Wpaść do niej, złożyć gorące życzenia i podarować jej tą 

piękną „szóstkę", którą odebrał policjantowi.
Wieczór był, jak tamten/Ku wielkiej radości spotkał ją u furt­

ki do ogrodu.
Myślałam, że nie przyjdziesz. Wyglądałam na ciebie! Pozwól, 

usiądziemy na chwilę.
Jeszcze nigdy - Zocha nie wydawała mu. się tak piękną, jak 

w tej chwili. Że wrzuszehia zapomniał słów i szli obok siebie 
milczący.

• A kiedy usiedli na ławce, przy jabłoni ujął ją nagle w pół i jed­
nym tchem wyznawał;

— Dziś Twoje imieniny, Zocha. Życzę Ci dużo szczęścia. Na­
prawdę dużo, ile tylko pragniesz. -— pochylił się nad jej ręką.

— Milsze mi te słowa nad wszystkie upominki. — -podzię- i 
kowała.

— Czy dziś też się wybierasz? —. zapytała po chwili.
— Tak! Weź ode mnie w tym dniu ten mały pistolet, symbol 

walki o wolną Polskę. Broń nim naszej przyjaźni. — dodał 
z. powagą.

— Możesz być tego pewny Janusz. —. odpowiedziała z uś­
miechem.

— I te kolczyki też? ■— zauważyła z rzekomym zdziwieniem, 
albowiem w czasie wyjmowania broni z kieszeni wypadły na 
ziemię dwa kolczyki z ostatniej akcji u targownika.

— Kolczyki! — powtórzył stłumionym głosem uprzytamnia­
jąc sobie,, że przecież obiecał jej był kolczyki na imieniny.

Dotrzymał słowa.

właśnie naf 
oddziaływaniem w tym kieritn 
bo poglądowo uczy nas jaka1 
Polska. Przez turystykę pozna'

jbardziei bezpośred- i

W górach dopiero kończą się siano kosy. Na żniwa trzeba będzie jeszczi 
poczekać...

gotowana do upowszechnienia tury 
styki. Nie'.posiadamy, jak już wyżej 
powiedziałem, ani schronisk ani 
hoteli turystycznych,, ani odpowied 
nich środków komunikacyjnych. 
Brak, nam również sprzętu turystycz 
nego. Brak odpowiedniej literatury, 
brak również .instruktorów i do­
świadczonych, fachowo pnzygotowa 
nych, przewodników.

Towarzystwo Krajoznawcze nie 
mogło przy najlepszej woli swego 
kierownictwa rozwinąć w tych wa­
runkach akcji na szeroką skalę. Sze 
reg organizacji turystycznych pro­
wadzi raczej żywot, który popular 
nie określa się epitetem... „suchot- 
niczy”.' .

Akcja upowszechniania turystyki 
musi być skomasowana i kierowana 
odgórnie. Tak. jak i akcja wcza­
sów, której organizacje powierzono 
Funduszowi Wczasów.

PIERWSZYM krokiem do u- 
powszechnienia turystyki mu­

si być zagospodarowanie turystycz­
ne kraju. Zadanie to ostatnio zle 
eona Biuru Podróży „Orbis".

„Orbis" do niedawna zajmował 
się głównie sprzedażą biletów kole­
jowych, autobusowych i lotniczych. 
Od połowy jednak 1946 r. „Orbis" 
przekształca się coraz bardziej w 
organizację, obejmującą swoim za­

i

Olimpiada coraz
Termin rozpoczęcia XIV Igrzysk pijskićh, lekkoatletów, .w ramaet 

Olimpijskich jest coraz bliższy. Po mistrzostw Polski, Polski Komitet 
ostatnich eleminacjach przedolim- ............................................   ’

IV.

sięgiem całokształt zagadnień po- * 
droży i turystyki.

Przede wszystkim przystąpił „Or 
bis" do rozbudowy sieci hoteli tu­
rystycznych. W chwili obecnej „Or 
bis" dysponuje 9 budynkami ho­
telowymi, z których 8 znajduje się 
na Ziemiach Odzyskanych, a jeden 
w Warszawie. Łącznie posiadają 
one 270 pokoi i 500 łóżek. Ceny, 
w tych hotelach nie przekraczają 
możliwości nabywczych człowieka . 
pracy. Nocleg turystyczny kosztu­
je 50 zł. '

„Orbis" w najbliższej przyszłości . 
ma zamiar uruchomić jeszcze kilka 
hoteli turystycznych. Między inny 
mi znajdują się one w Sczecinie 
Ustce, Elblągu, Słupsku, Szklar 
skiej Porębie i Giżycku na Mazu­
rach. „Or>bis“ również zabezpieczy) 
i uruchomił 56 poniemieckich obiek­
tów turystycznych w pasie przygra­
nicznym na Ziemiach Odzyskanych

Przystępuje nadto do organizo­
wania wycieczek turystycznych, za­
biega o uruchomienie specjalnego 
pociągu turystycznego i organiz** 
wania wycieczek kombinowanych

Ma się rozumieć — jest to pierw ' 
sza faza wielkiej akcji umasowieniz 
turystyki. Sądzić jednak wolno, żz 
zagadnienie masowej turystyki* db 
świata pracy ruszyło wreszcie z 
martwego punktu. L.R.

Szy- 
bok-

Wój-
Kar*

Olimpijski ustalił w dn. 12 tan., skład 
polskiej ekspedycji olimpijskiej.

5 Łącznie wyjedzie blisko 50 osób. 
£ czego połowę zaledwie stanowią za- 

j wodnicy. Reszta to działacze, trene­
rzy, dziennikarze itd.

24 naszych sportowców, reprezen­
tować będzie 4 gałęzie sportu: A 

I więc:
Lekkoatletyka: Adamczyk, Gierut- 

to i Kuźmicki (10-ciobój), Łomowski 
(kula i dysk), Lipski- (100 i 200 m.). 
Nowakowa (skok w dal), Wajsówna 
(dysk) i Sinoradzka (oszczep).

Boks: Kasperczak (waga musza) 
Bazarnik (w. kogucia), Antkiewicz 
(w.-.piórkowa), Chychła (w, półśred- 
nia), Kolczyński (w, średnia) i 
mura (w. półciężka). Łączriie 6 
serów. ■

Szermierka. Sobik, Zaćzyk. 
cik, Banaś, Fogi, Nawrocki i 
wieki. Zawodnicy nasi startować bę­
dą w szabli i szpadzie, we florecie 

Bnatomiast udziału nie wezmą 
k’ Kajakarstwo: Sobieraj (jedynki) 
| Matłoka i Jeżewski (dwójki).

Jak więc z tego widać, ekspedycja 
nasza nie jest liczna. Możnaby się 
trochę sprzeczać co do wysiania 
względnie nie wysłania niektórych 

J zawodników. Np. czy nie lepiej było- 
Sby zamiast Lipskiego (żadnych szans 

w biegach krótkich), wysłać jedyne­
go wioślarza — Vereya?

Jeszcze jest czas i można przecież ■ 
to i owo zmienić. 4

*. .* '
Czesi, którzy, są obecnie potęgą 

w sporcie wysyłają do Londynu re­
prezentację 14 gałęzi sportu: lekko-’ 
atletyka, pływanie, boks, koszyków 
ka, wioślarstwo, kajakarstwo, szer­
mierka, pięciobój. eięźkoatletyka, 

|yachting i jeździectwo.

z


